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Nasza młoda drużyna żużlowa miała dobry narybek
Następna drużyna, żużlowa –również mieliśmy ambicję. Ponieważ jest to taki sport
bardziej  damski,  niż  męski,  prosty  w  ocenie  sytuacji  –bo  jest  wyścig,  czterech
zawodników –w związku z tym postawiliśmy przede wszystkim na nabór lubelskich
zawodników. Oczywiście część z tych zawodników jeździła gdzieś tam po innych
drużynach, gdzieś tam w Zielonej Górze, w Łodzi. W Łodzi był żużlowiec lubelski, pan
Szwendrowski, i postanowiliśmy pozyskać pana Szwendrowskiego, żeby powrócił do
Lublina  -  on  się  zgodził  –nie  jako  zawodnika,  ale  jako  trenera.  Natomiast  w
pierwszym meczu żużlowym w Lublinie w drużynie Tramwajarza łódzkiego jeździł
pan Szwendrowski. I o dziwo przegrał w tym pierwszym meczu żużlowym w Lublinie.
Ta drużyna, młoda drużyna żużlowa, miała dobry narybek –tym dobrym narybkiem
był Andrzej Mazur, był Wojtek Kowalski, był Rysiu Bielecki. Później był Matjan, był
Grudzień. Dlaczego ta nasza drużyna była groźna w Lublinie? Ta nasza drużyna była
groźna dlatego, że myśmy pomyśleli, ażeby ten tor żużlowy był prawdziwie torem
żużlowym. Inne tory w Polsce już przechodziły na tak zwane „tory twarde” Natomiast
tutaj, nasz tor w Lublinie, był zgodny z przepisami, ale był to tor miękki. Mówiło się, że
to jest „lubelskie kartoflisko” prawda? Ale w tym lubelskim kartoflisku nasi zawodnicy,
którzy  trenowali  tutaj,  mieli  swoje  ścieżki,  tak  to  nazwijmy.  Taki  zawodnik,
Zwierzchowski, jeździł na okrągło pod bandą, ale tam miał najlepszą tą swoją drogę, i
wygrywał  z  innymi  zawodnikami.  I  wtedy  w  Lublinie  wygrywaliśmy  prawie  ze
wszystkimi drużynami, natomiast na wyjeździe przegrywaliśmy do dwudziestu, do
piętnastu. Ale to trwało tylko przez pierwsze dwa lata. Później myśmy poprawiali swój
tor  żużlowy,  i  nasi  zawodnicy  już  byli  poważnymi  konkurentami  dla  innych
zawodników polskich. Urządzaliśmy tutaj mecze żużlowe, międzynarodowe też -
mecz Związkiem Radzieckim, gdzie połowa zawodników kadry narodowej, to byli
właśnie żużlowcy Lublina –Jędrej, Mazur, Bielecki, Matjan później wszedł, dobry



zawodnik. I ten sport żużlowy gromadził bardzo dużo zwolenników, kibiców.
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